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Wojna włosKo-grecKa?
poleca n a  rok 1923/4 do wszystkich szkół Posiada na składzie

ostatnie n o w o & c i 
treści powieściowej, 
naukowej, polity­
cznej i społecznej.

Lwów poza polską.
, Do lwow skiej prokuratorji jeszcze nie do- 

Mi’lo w>dać prześw iadczenie, ze LwówCi i,vsc.hod • 
r,la M ałopolska należy do dolski. Nawet o rze ­

knie rady  am basadorów  o uznaniu  gram c 
XXT3'hodm ch n ie zdo ła ło  widocznie n rzeko nać 

^yguitarzy  z ul. Batorego, 'gdyż swoim, prokura- 
l°rskim ołówkiem  znęcają  się n a  dziennikach 

'owskich, gdy te ośm ielą s i e , przedrukow ać 
SW kuły  sw oboanie publikowane w  gazetach 

lub krakoAvskich. „Dziennik Lu- 
był już w  tytrn, tygodniu ;trzy razy  kon 

‘k o w a n y , a  w  tych  konfiskatach padliśmy 
dwukrotnie ofiarą um yslow osci p rokurato ra  
'v,'°wskiego, gdyż ' zamieściliśm y uwag. pism  
^ rs z a w s k ic h , 'które i we Lwow ie bezkarn ie s ą  
a p o r to w a n e  i dla każdego dostępne, a  już 
Prokurator w arszaw ski, klófrego też nie m ożna 

odejrzewa.ć 10 nadm iar liberalizm u, naw et nie 
pomyślał o potrzebie urzędow ania. *

W czorajszy „D ziennik*1 był znów skonfi­
skowany za przedrukow anie kilku ustępów  z 

W kulu w stępnego w arszaw skiego „K urjera 
1'Otannego‘ć w którym  au tor rozw aża spraw ę 
m teruowania m etropolity  Szeptyckiego ze stta- 
nowiska polskiej konstytucji i w spokojnym  
Ptowniezym wywodzie dochodzi do w niosku, że 
°Wanic,zenie osobistej wolność obyw atela pol­
skiego bez popełniania przez niego czynów ko- 
rpWjącvch z kodeksem  arnyin  jes t bezprawiem. 
jW spokojne, rzeczowe rozum ow anie au to ra  arty- 
adu opublikowane bez przeszkód w wielkim, 

** 'Czytnym dzienniku w arszaw skim  przed pan i 
ljiavnli i czy tane w całej Polsce (także we Lwo 

n as  okazało  się niecenzuralnym , .a po 
^.(:ja stosam i zab ie ra ła  z b iu r dzienników nasze 
''lsmo dlatego, bo przypuszczaliśm y, że co 
^"olno p isać  w W arszaw ie, to także m oże być 
P 'dane do w iadom ości i społeczeństw u tej 
, ęści państw a. Sądziliśm y, że każde słow o d ru ­
kowane legalnie gdziekolw iek w  Polsce jest sg- 
8 dnem, wszedzie, że to, co wolno w  W ai szawie 

Krakowie jest też dozwolone wszędzie.
. O statnie konfiskaty  ..Dziennika'* przekonały 
la;S, że za pow tarzanie tego, 00 s ię  publicznie 

t^vó\vi w stolicy państw a, we Lwowie, czy innej 
jdoliey w naszycii stronach mjużna s ię  d o s tać  do 
■ ynńnału. Ponieważ w innem piśmie lwowskiem 
1 entiskow ano także głosy prasy krakowskiej 

Przytrzym aniu Szeptyckiego, wadzimy, że m y 
*-aj nie pow inniśm y naw et wiedzieć o tern, 00 

w d  ^olslca sądzi o tytm, bądź bądź doniosłym  
S ąd zen iu  adm inistracyjnym  m inistra spraw  
JwnętrznyicjW i bśw ialy  (!). Poniew aż w iększość 

łl asy polskiej potępia m tem ow an.e Szeptyckie- 
L > więc p rzew ażn a  Lość legalni^ wyolawanejj

p rasy  w Polsce w  ochach p rokurato ra  lw ow skie­
go Jest n iecenzuralna. 1 ■

Stan ten jest czemś tak kapykaturalnem, i 
położenie nie będącego na żokfeie rządowym 
dziennika tak niesłychanie trudne, wobec w  dzie­
siątki milionów idących strat materialnych, jaKO 
następstwo konfiskaty, że czytelnicy nasi muszą 
zrozumieć, iż me o  wszystkiem i nie tak możemy 
pisać, jakbyśmy chcieli. Nie możemy też dać na­

leżytego wyrazu naażeiiuu oburzeniu z  powodu 
rze izywistego sianu wyjątkowego, jaiti u nas z* 
rządów „narodowych" zaparował, gdyż cncemy 
aby bodaj ten nuro^ ioszedl dk> rąn czytelników. 
Pozostawiamy też czytelnikom sąd o tego ro­
dzaju stosunkach w  państwie podobno ptraworząd- 
neir, o któtnem sit z dumą mówi, że posiana 
najbardziej ćfemokrntyczn ą konstytucję Okazme 
się tylko, że 00 innego papier, któr* jest przy­
słowiowo cierpliwy, a na mm ow ą konstytucje 
wytdlmk iweno a 00 innego reaine, brudńt, przez 
głupców i błaznów kierowane żyrm.

Oroźbs nowej wo[>iy w  południow ej Europie.
Odpowiedź grecka na ultim atum  włoskie. ^  Rząd greeki goti jj je»< d a t  ezę- 
śnioroe zadośćuczynienie. — flnglja odmawia greekiej prośbie interwencji

oficerów włoskictf dla udziału w  komisu śledczej.ATENY, 31. sierpnia. (Pal). Odpowiedź 
grecka n a  notę w ioską zo sta ła  w czoraj w ie­
czorem  doręczona poselstw u w łoskiem u. W; o d ­
pow iedzi rz ąd ' grecki w yraża przekonanie, że 
tw ierdzenie jakoby rząd ateński ponosił odpo- 
« ieclzialność za  ciężką obrazę jakiej dopuszczo­
no feię w  stosunku do W ioch je s t n iesłuszne.

Rząd grecki oświadcza, ze nie jest v moż­
ności przyjąć warunków podanych w  § 4 .5 . i 6. 
(t. j. przeprow adzenie śledztw a w ciągu 5 dni, 
kary  śm ierci n a  w inowajców  i ziaplacenia o d ­
szkodow ania) w łoskiej noty werbalnej, ponie- 
‘w aż żądania te  sprzeciw iają się  honorow i i za 
sadzie suwerenności.

G recja godzi się n a  w yrażenie w  sposób' 
oficjalny swego ubolew ania, nia oddanie honorów  
fladze w łoskiej, n a  urządzenie w  św iątyniach 
grecł ;ch  nabożeństw a żałobnego w obecności 
przedstaw icieli rządu greckiego, godzi się na 
oddanie honorów  wojskowych w czasie ekspor- 
tacji zw łok ofiar m ordu, oraz n'a dopuszczenie

Odpowiedź w yraża nadzieję, że rząd w łc 
ski oceni ducha pojednaweziośici i gotowość do  
udzielenia zadośćuczynienia. '

RZYM, 31. sierpnia. (Pat). P ism a donoszą, 
że  rząd  grecki natychm iast po  o trzym a Lii noty 
włoskiej zw rócił się do  rządu  angielskiego z 
prośba., aby w płynął u  rządu  włoskiego n a  z ła ­
godzenie żądari, 'szczególnie tych, k tó re sprze­
ciw iali, e ię  zasadzie §uwerennośui rządu  grec­
kiego. R ząd grecki w yraził gotow ość przeka- 
żan ia  spraw y Lidze narodów. .Według info: 
tonacji, k tó ra nacieszła z Londynu, rząc angiel 
ski stanow czo odm ów ił p rośb ie in terw encji u  
rządu włoskiego.

Pząd włoski jest zdecydowany nie wdawać 
się w żadna dyskusję z rządem greckim, przy- 
czem na wypadek niezadaw alaającej odpowiedzi 
greckiej m iałby  jeszcze w ciągu nocij w ydać 
zarządzenia urzygotowawicze.

Włochy nlo uznają odpowiedzi rrecL -e,
RZYM, 31. 8. (Pat.). Stefani. Prężydtent mi­

nistrów  Mussohni zakomunikował dżiś radżie xn(i- 
nistrów  odpowiedź rządu grtji-kiCgc 1 oświadczył, 
że o dpow iedź  ta  je s t  n i»  do przy jęc ia . W obec

tego będą powzięte odpowiednie uchwały. Mi- 
mistrowie m arynarki i wojny udżielili w  tej sp ła ­
w ie wyjaśnień.

IBM

llejska włoskie na granicy Albanii
RZYM, 31. 8. (Pat.)'. PohatiSo. Rząd w ydał 

zakaz ogłaszania w dziennikach szczegółów o 
ruchu wojsk v toskieb. Fowszeclmio stało się tu 
wiadumem, że wiojska włoskie, zgrupowane 
wSAilłuż graniu albańskich, znajdują się w odle­

głości zaledwie 100 mi. od^posterunków greckich. 
Z temi pogłoskami wiąże się ptrrełotoiaSlie, ze 
Mussolini w razie aim owy podejmie atcię, zmie­
rzającą ku wymierzeniu satysfakcji.
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11 i VIVAT TARGI WSCHODNIE ! 11
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8 * 3 0  w i e u r o r e m ,

Mord został dokonany na tie ?elitycznem.
FOa deiegację urządzono zasadzkę.

i RZYM, 81. sierpnia. (AWi). G eneralny s e ­
kretarz w m iędzysojuszniczej kom isji d la  spraw  
ustalen.a gram cy grecko - albańskiej przesiał 
'rządowi wZoskiemu odnis swego spraw ozdania 
n a  konferencję am basadorów , w y ra ja jąc  przy- 
tem  głębokie ubolew anie z pow odu dokonanego 
■na delegatach włoskich m ordu. Z jego p rzed sta ­
w ienia rzeczy w ynika, że n a  dełegaeję urządzo­
no zasadzkę w gęstym fosie kotu  (góry 470 na 
wschód od greckiugo posterunku granicznego 
K akadis, n a  d iodze wiodącej z  m iejscowości 
Jan ina do S anti Quiarante. Bezpośrednio po przy- 
jróuzie delegata a i t a r skiego zagrodzono drogę 
umyślnie spaloną kłodą drzewa, aby zatrzymań 
ltftbmobif z jadącymi w nim, włoskimi człon­
kami komisji.  - ' ,

Z asadzka w  zupełności u d a ła  się. Auto 
bowiem zm uszone zostało do  zatrzym ania się 
kilka m etrów  przed1 przeszkodą. 2 tej ichwili 
jkorzj stali zaboje; i oddali około 30 do  4u 
strzałów  w stronę delegatów

Pierwszym , który przyby ł n a  m iejsce w y­
padku by ł pułkow nik grecki B otraris, Który' je ­
chał w duzeto  odualeniu za  kom isją, p rzybył 
jednak  za  późno, gdyż m ordercy zdołali już 
uciec. G eneralny sekretarz podkreśla w  sw em  
spraw ozdaniu, Że m ord m a wyraźne podłoże 
polityczne, gdyż c ia ł zabitych W łochów m e 
tknięto Dotychoza.9owfc śledJztwp. nie Wydało 
zadnycn rezultatów

NARADY RZĄUU iWŁOSKlEGO. v , '
RZYM, 31. sierpnia. (AW). W edług ostatnich 

inform acji „N'uovo Pae.se“ M ussolim  c lb y ł  n a ­
radę z m in. spraw  zaglr.., z  U działem  kliku o fi­
cerów  m inisterstw a w ojny w spraw ie sytuacji, 
\wytworzonej przez m ord, dokonany, n a  w łostic łi 
cz łonkach delegjacji. Rząd' włoski wysłał1 do 
swych zastępców zagranicą szczegółowe instruk­
cje o charakterze tajnym. /  •••

FLOTA I W OJSKo"iw POGOTOWIU.
RZYM, 31. sierpnia. (AW) W edług ostatn ich  

inform acji, 47 pułk, otrzymał rozkaz trzymania 
się w pwgofcwki.

RZYM, 31 sierpnia . (AW). W edług ostatnich 
‘nfcrm acji w e w łoskim  m inisterstw ie w ojny p ro ­
wadzi się gorączkowe p race  w zw iązku z k roka­
mi rządu. Jak  donoszą z  Neapolu i T arentu 
zmobilizowano c a łą  flotę włoską, rząd  w ydal 
ostry zakaz zamieszczania jakichkolwiek in­
form acji o  ruchach  wojsk.

WIEDEŃ, 31. sierpnia.. (Pat). „I Fr. P resse“ 
donosi z R zym u: Z Brindizi donoszą, że po- 
d'różn:, k tórzy  tam  przybyli, opow iadają, iż w i­
dzieli no tę  w łoską w  pobliżu wjazdu do  Pireusu. 
W ład te  portow e w łoskie m iały  nie pozwolić 
okrętom  greckim  n a  pow rót do  Grecji, la rów no­
cześnie im aiy  polecić parow cow i Włoskiemu, 
idącemu' na wschód, aby nie zaw ijał do  Aten 
lecz " d a l  s ię  w prost doi Konstantynopola.
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Zmiany w gabinecie nastąpią w przyszłym tygodniu.
Znam ienne przyczyny ustąpienia dyrektora dep. kred. ro min skarbu.
WARSZAWA, 31. 8. (tel. w l). Jak  się wasz 

korespondent dowiaduje, zapowiedziare zmiany w 
gabinecie zostaną dokonane w przyszłym tygb- 
Jniu. Pewne są  nominacje mm. Kucharskiego na 
rainistT skarbu i Szydłowskiego n a  ministra 
irzemystu 1 tetićlu , Bryla a a  m inistra rebót pib 
llicznycli. Nominacja ,Nom wicza na m inistra 
koleji jeszcze nie jest zadecydowana-

Dyrcktor departamentu kredytowego w  m».- 
nisterstw le skarbu M łynarski i odlał się do dy­
misji. Powodem dymisji jest sprawa kredytów, 
k tóre w ostatnich! czascch ogromnie wzrosły. 
M łynarski ze względu na stan skarbu był prze­
ciwny szafowaniu kredytami, jednak nie zna.azł 
posłuchu i ulatego ustąpił.

łK

Apetyt Litwy na Wilno.
Z  wynurzeń prem iera litewskiego.

KOWNO, 31. 8. (Pat.). Na )tw ardo kowień­
skiej wystawy rolniczej prezydent ministrów Gal- 
wanauskasu wygłosił wielką mowę polityczną. 
Mówiąc o otwarciu wystawy, zaznaczył premier, 
że na tej wystawie nie są reprezentowane wszyst­
kie ziemie lit., a mianowicie brak Wileńszczyzny. 
Na wystawie w  ubiegłym roku — m ów ił pre­
mie: — wspominałem t> konieczności Dosiadania 
własnego portu. W  t o k u  bieżącym spraw a przed­
stawia się lepiej. Litw a otrzymała port dzięki

o d p o rn o śc i ty ch 1, k tó rz y  sam 5 z rz u c ili z siebie 
jarzm a n iew o li. Spraw a Kłajpedy w  rzeczywisto­
ści jest już rozwiązana, pori klajpedźki znajduje 
się faktycznie w  ręku litewskim, lecz z niektć- 
rem i ważnemi państwami Litwa nie dbszla jeszcze 
dto porozumienia w  spraw ie Kłajpedy. Litwa u- 
czyni wszystko, aby obronie sie od' zamachu na 
jej niepodl' glość. W reszcie zaznacza Galwaraus- 
kas: N ależy  pamiętać o tem , 5*  sto i b u  L itw y  
W iln u  (ilotąd n i s jesi jeszcze csw obcuL ona.

PREZ. WOJCIECHOWSKI ODRACZA PRZY­
JAZD 0 0  LWOWA, t

■WARSZAWA, 31. sierpnia.. (Pat). K acelarja 
•cywilna P rezydenta llzpltej kom unikuje, że z 
pow odu nagrom adzenia się spraw  państwow ych 
w d a g a  dw um iesięcznej nieobecności, Prezydent 
skrócił czas 3 we go pobytu w Lublinie, gdz Q za ­
m ierza w yjechać dn ia  2. w rześn ia  oraz  odroczył

podróż do Lwowa. Po powrocie z Chełm a odbę­
dzie się w Belwederze pod przew odnictw em  
Prezydenta posiedzenie R ady m inistrów , zw oła­
ne w celu om ów ienia w ażniejszych sp raw  iśLarbo 
wych oraz przedyskutow ania w ażniejszych p ro­
jektów, dotyczących napraw y sKarfcu.

Nowi Piastowcy.
WARSZAWA, 31. fi. Komunikują jaku faKt 

całkowicie pewny, że minister oracy i opiekli 
społecznej, Ludhdk DarowsKi, podsekretarz sta­
nu M. S. Z., H. Strat sburger i dyrekto. nepar- 
tamdntu min. skarbu 1 Henryk Tefflieubaulm yrtrtą- 
pili jako członkowie dlo stronnictwa Piasta. —1 
W związku z tem łączą pogłoskę, iż Parowski 
pozostanie przy tece mhiisierjalnej, które objąć' 
miai b. wiceprezydent m. Warszawy p. Smulsh.

I J  :
W edług pogłosek, obiegających lwi kołach, 

zbFtonydi db rządu1, nominacji p, Kncłan k iegt ■ 
obecnego tnin. przem ysłu i nandiu, na stanowi­
sko min. skarbu należy się spodziewać jeszcze 
wl tygodlniu bieżącym. , , f . f  • ró  ‘

I - — . * ... *

Dolar blizłu) 10 mujunów m« 
niemieckicn.

BERLIN, : 30. s" ,-ronią. W czorajszy dzień, 
giełdow y przyniósł z n w u  n ag lą  podwyżkę do­
lara , w yw oiujac panikę. W ieczorem  w  wolnym 
obrocie notow ano go 9,100.000 |mk Rćwnieżj d ro ­
żyzna  czyni zastrasza jące  postępy. Podwyżka 
ceny zboża przez państw ow y urząd  zbożowy1 
w pływ a n a  podniesienie ceny ,chleba kartkowego, 
k tóry  w najbliższych dniach będzie kosztow ał 
około 800.000 m k. za, bochenek a  i ta  ceni* 
m oże się u trzym ać najw yżej tylko przez kilka 
dni. i

Drożyzna ks.dżek szkolnych;
Koszt koinpletu książek szkolny cli dla szkół 

średnich p rzekracza dziś m iljon mk. Elem entarz 
Kosztuje 70 tys mk.. Old poniedziałku peny f sią- 
1żefc Idą znowu wi fljóre o 20 procent. Niech si9 
św ięcą czasy powracające; fali analfabetyzmu- 
N a tom tylko zarob ią  ci, w im ienia który c]l 
w 'galicyjskimi sejm ie w ołano: Nie w zbudzać 
w chłop ach apetytów ... ; <

RADA L IG I N A RO D Ó W .
GENEWA, 31. 8. (ró t.j. W  dkiiir dzisie,szyu» 

otw artą została podf przewodnictwem br. Ishitogo 
26-ta sesja Rady Ligi narodów. Pierw sze pmsró 
dżenie poświęcone zostało ustaleniu po-rządkd 
dziennego w  kwestji, k tóre obejmują wszystkie 
wielkie sprawy, mające być przedmiotem dysku­
sji zgromadzenia Ligi narodów  oiraz cały szereg 
spraw  gdańskich i skraw y dotyczące okręgi1 
Saary W  pos^dżeniu wzięli Ndzlał wszyscy 
członkowie Rady z wyjątkiem d eh g a ia  włosk ego.

, I ; . , |  '
D A L S Z E  RUGL

WARSZAWA, 31. 8. Dowiaduj smH się, ^  
w ,ślad za zmianą wojewody kieleckiego na.cży 
się spodziewać zuuan i w  iimycb wojewódtetwacb- 
Mowa jes* rów nież o  zmianach1 na stanow iska^ 
w ważniejszych starostwach.

— — ! 
O PIN JA  A N G IELSK h P R Z E C IW  N IE P R Z E JE D ­

N A NEM U  S T A N l3 \» IS K ,t W Ł O C H .

LONDYN, 31. sierpnia. (Pat). Mimo żb pras* 
angielska jeszcze oburzona z powodu m ordei’' 
e tw a dokonanego n a  m isji w łoskiej p rzy ję ła  ona 
jednakże żądanie w łoskie z wielkiem zdżiWW 
łiiom. P ism a isądzą, że W locliy m ogą z c a ^  
ufnością zw rócić si ędo Ligi Narodów, k tó ra  £ 
W łochom  odpow iednie zadośćuczynienie. Zwró­
cenie si ę-do Ligi Narodów przyczyniłoby! się do 
unilm ięcia możliwości wybuchu nowej wojny 
n a  południow ym  w schodzie Europy.

W  dblszym ciągu „Times‘c wyrażaja zdfer 
w ierie , że prasa włoska i rząpi oskarżają rząg 
grecld o współudział w tem okrutnem  niorc®1* 
stw ie i sądzi, że o ile rząd włoski posiada d'o 
wody na swoje oskarżenie, tc wmien je bez­
zwłocznie ogłosić.

Czytajcie „Dziennik Luaowy“.
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Dziś Kino LEW,Przepięknie zdjęcie 
z wyScigów konnych 
w Paryżu _ -----------

Ib ani

Piosenka U'.'wand“i
Obieg banknotów w  P c’sce wynosi dziś 

5600 miljardów. Z tego na rządy poprzednie, t. 
j. ni m inione czterolecie niepodległości Polski 
pizypada 2200 miljardów marek; rząd Chjeno* 
Pius i a zdążył w ciągu jednego kwartału wydru­
kować 3400 miljardów. Dolar w chw ili ustąpie­
nia rządu Sikorskiego wynosił 50.000 mk., dziś 
cena jego waha się między 300 a 270.000 mk, 
Rz<ftd Sikorskiego odniósł sukces na terenie 
międzynarodowym, rząd Chjeno-Witosa ponosi 
same klęski. Od maja do dziś drożyzna wzrosła 
o 40U—500 procent, obniżył Się poziom życia 
do tego stopnia, że znaczna część ludzi pracu­
jących nie może już dziś Kupować chleba; pa- 
skarstwo, lichwa, bezkarność za nadużycia opa­
nowały niepodzielnie całą Polskę; zniecierpli­
wienie zaczyna ogarniać nawet samych ósemKo- 
wiczów, którzy — jak nam wiadomo — wypi­
sują swoim posłom listy z bardzo riem iłem i 
zarzutami, albo całew i delegacjami przedstawiają 
stan obecny posłom cnjeńskim, czyniąc im za­
rzuty: do czegoście doprowadzili?!

Zapewne pod wpływem  mnożących się gło- 
sow niezadowolenia we własnym  obozie p. 
Stroński pisze buńczucznie, że pisma lewicowe, 
oskarżające obecny rząd, liczę na oddźwięk 
w kraju:

A uo prawda, marka spadła, pieniędzy 
papierowych drukuje się coniemiara, droży­
zna doskwiera haniebnie, w Gdańsku niejasno, 
Jaworzyny jak niema tak niema i te inne 
sprawy niepewne.*

„W ięc cóż teraz począć? —  pyta p. Stroński. 
„Otóż nawet pism a i stronnictwa lewicy — 

zapewnia p. Stroński — doskonale rozumieją, 
że gdyby za mgławicam i ich oskarżeń uka­
zało się widmo powrotu ich  rządów, cały czar 
ich  skrzętnej roboty prysnąłby w jednej chwili 
i to... w  wybuchu zdrowego, jędrnego, szcze­
rego śmiechu

Narzekać na biedy i niedomagania je­
szcze i za rządów większości polskiej? Dobrze, 
jakżeby nie, to zawsze trochę ulży. Ale wra­
cać do rządów lewicy z mniejszościami naro- 
dowemi? Tędy nas wiedli, a niedoczekanie 
wasze'"

Tak sobie używszy imieniem jakoby swoich  
zwolenników, p. Stroński rozumuje:

„Ale trzeźwi ludzie w kraju sam. sobie koń­
czą rozumowanie w ruch wprawione:

„— Marka spadł: l i (?) zs obecnego Rządu, 
to prawda, ale czy to teraz ten jej spadek się 
zaczął? W szak za czterolecia p. Piłsudskiego 
spadek był taki, ż t od 9 marek za dolar do- 
szw  się do 18.000 marek, czyli wartość' zmniej­
szyła się 2000 razy, a od przesilenia smutnej 
pamięci z czerwca r. ub. stosuneK 3700 marek 
za 1 dolar zam ienił się w ciągu roku do ob­
jęcia rządów przez większość polską w czerw­
cu r. b. na stosunek 53.000 za 1 dolar, czyli 
wartość zmniejszyła się w tym znowu czasie 
około 15 razy. Czy zatem dalszy spadek siłą 
nagromadzonego ciężaru nie był nieuchrouną 
koniecznością (?) az do powolnego (1) uzdro­

wienia stosunków przez nowy Rząd?... Druk 
papierowych pieniędzy trwa w  rozmiarach, 
odpowiadających spadkowi marki, to prawda, 
ale czy ten rozpęd druku teraz s«ę zaczął?" 

I tak dalej i dalej na tę samą nutę, ażeby 
naaoniec butnie zapewniać, ze

„nikogo nie skuszą z powrotem w  bagno 
żałosne jęczenia, nikogo nie porwą codzienne 
trzepotania się na połam anych skrzydłach, 
nikogo nie nawróci z drogi niedomówiona  
i beznadziejnie urwana piosnka."

„Urwana pieśń" — powiada p. Stroński — 
zapewne, ale urwała się przedewszystkiem w tym  
chórze bezkrytycznych zwolenników ósemki, któ­
rym teraz dopiero otwierają aię oczy na szalbier­
stwo „obozu narodowego".

W ysprzedawanie Polski, klęski w dziedzinie 
polityki zewnętrznej, sprowadzenie powszechnej 
nędzy przez popieranie miljarderów, zamęt go­
spodarczy — to jest wieniec zasług „narodo­
wych" tak wielki, że wystarczy, aby przerwała 
się pieśń...

W a lk i w  W a r o k k o .
Znów dbrbodfeą wieści z Mebli o  walkach 

H iszpanów  z Maiukhńczykląini. Początek tych 
w alk  sięga ubiegłego śm iecia, kiedy Hiszpianja 
obsadziła  kilka miejscowości i p rzy lądek  n a  w y ­
brzeżu  imarokkańskiem w Afryce. Przylądek ten 
nazyw a .się El Presidios, sk ład a  s ię  z m iasta  
iGeuty, (naprzeciwko angielskiego G ibraltaru) i 
M elili n a  wybrzeżu Aiffu. O kupacja ta  nie przj - 
in u s ła  Hiszphnji "zupaftiie nic. Przedsięw zięto 
ją  tylko .celem wytępiania grasującego pirafy- 
zw u n aa  brzeżnego, który kw itł tam  aż do dru- 
tgiej połow y ubiegłego stulecia,. Dopiero wykry- 
ofc n a  Kyffie złóż ru'd żelazriych obudziło  zain- 
te iesow auie s ię  tym  krajem . Wi im ię też tych m - 
terosów  angjlc - h iszpańskie tow arzystw o g ó r­
niczo- hu tn icze w rokd 1908 sk łoniło  rząd  hi' 
szpański do  wyprawy w  głąb1 M arokka. Od tego 
czasu  — 15 la t — stoi J-Iiszpania w n ieustannej 
wojnie z tam tejszym i krajow cam i.

W ojna ta  poch łonęła  już dziesiątki tysięcy 
'żywotów ludzkich i setki milionów pieniędzy,.

!YV /p ra w a  ta  stiaia się tez przyczyną ro z ­
ruchów  rewolucyjny cli w giównem sLiieśme p ro ­
wincji katalońskiej w B arcelonie w roku 1909 
i 1910. Jednak pomimo tego buntu i nieustan­
nej m ecnęci fad.ii Tiiszpaiiskiego, każdy rzfjd 
prow adzi dalej aw iąnhuę m arokkańską. Sukce­
sy  (od la t 15 rów nają s ię  zeru . Wl odległości 
kilku kilometrów, naw et kilku se t m etrów  od1 
w ybrzeża, krajow cy pozortaw ają  panam i. Wi zi­
m ie  ich oddziały  lotne w yrządziły  wielkie k lęs­
ki ekspedycji w ojsk hiszpańskich, tak, że H isz­

panie zm uszeni byli opuścić i te  forteczk>, k tó ­
re trzym ali już od1 kilku lat. Nie nabrali jednali 
rozum u i znówi urządzili w ypraw ę w  głąb Ma- 
rokka, k tó ra  — jak  w ynika z (doniesień — skoń­
czy się praw dopodobnie tak , jak skończyły1 się 
poprzednie.

BENEDYKT HERTZ.

•«Czyżby zapomnieli?.
postanowił pan Korfamy — 
Polska więć idzie na fanty.
Z Rzymu, Paryża i W iednia 
jedzie bankierów straż przednia, 
bo plan już stoi realnie: 
koleje, lasy, kopalnie 
wezmą, dla n a s z e j  korzyści, 
zagraniczni finansiści 
i zrobi w skarbie porządek 
grono różnych Stinnesiątek.

Dziw tylko, że „Dwugroszówka* 
nie mówi nam ani słówka, 
żali rząd ban Kiera pyta: . 
aryjczyk on, czy semita?

Czyżby zapomniało tu się 
o „Duinerusie claususie?"

> fV f*. v -V, - • " >
(.R obotn ik '.)

fa CWiKOWSKI -  W. HAORY.
10)

z  w ł ó c z ę g ::
(Ciąg dalszy)

W idziałem  wszystkie rzeki w Polsce, żadna 
•Gdnak nie w yw arła  nia m nie takiego W rażenia 
•lJk Prypeć. Z w ysokości m ostu  przerasta jącego  
'stromern m osty n a  . -śle, Dniestrze czy Niem- 

toczy leniw o Prypeć swoje rdźaw o-żółte 
‘aA  podobne do krw awej posoki rozlanej po 
-hropowatej przestrzeni porosłej sitowiem  efcar- 
"u n , gd /ie  zdaje się czaić IdętC i Zgroza wychy- 
;aiące się z m rocznych zakam arków  sitow ia i 
ł a s z ą c e  w yłupiastem i oczyma. -

Nad P iypecią, gdy seledynowy księżyc 
"b a rw i rdzawe wody i plynnem srebrem po- 

dtije kity trzcinowe i kępy rdestu , w y łan ia ją  
! '  z m gieł wizje up iornych  topielic i  ucieleśnia 

baśń o zwodniczej ru sa łce  w ab ią  w głę- 
■ l(2 błędnych rycerzy, którzy — jak  Wiadomo 

)>ie grzeszą zbytnią m ądrością.
Tu przypomni ci się Św itezianka —ł zjaw i s ię  

X ^"pryśnoj złudzie dali ja r  W alaclynki M 
•tal mką Ivurcewiczówną w  kołysce eskortow anej 
P17ez  w iedźm ę Horpyuę i w atażkę B ohuna —
.u Przetniówi do  ciebie zielona żaba, która jes t' 
aklętą księżniczką — złota rybka wychyli 

_^bek i opowie ci o tragedji jswej m iłości do 
. ‘'ta ro w a n e g o , królewicza zamienionego w irzci- 

W idną — zjaw i |3iq labęjdżł zaśpiewla osta tnią

sw oją p ieśń  — stan ie  ci w  pojAzek drogi za ­
p łakana  dziew ica o  w ypłow iałych oczach i z a ­
rzuci ci n a  głowę szarą, p ajęczą  chustę, co 
otuli cię w m iękki oprzęd bezw ładu... A gdy 
zapytasz ow ą w ypłow iałą dziew icę z kim, imasz 
przyjem ność, odpowie ci z ca łą  pew nością: 
„Jam  jest M elancholja p o lsk a !“ ...

'[di w reszcie przypom nisz sobie, ze n i.n  dó- 
jedw esz do W ilna, to  twój k. ..pi Lal ulokow any 
w  woreczku płóciennym  n a  szyji, ulegnie d e ­
waluacji, że w W dnie są  hotele bardzo  drogie, 
'że w krótce m usisz w rócić do „rodzinnego 
m ia.sta“, że w Baranow iczach pew nie napijesz 
się znow u piw a z P ińska podobneglc W' sm aku 
do  octu siedm iu złod^ieji i że flotyla n a  Pry- 
peci m ało  ma. w łaściw ie do ro b o ty ...

Tysiące głupicn i niepotrzebnych myśli ob- 
siądzie ci? niby rój much i tłuc się bęaą po 
umęczonej głownie, kołyszącej się w t3kt podrzu­
canego wagonu, wlokącego się nieubłaganie 
do celu.

Pociąg prycha, stęka, dzwtoru łańcuchami, 
kołysze się jak aktor 'duszący na scenie Desde- 
monę, stacza się na zbity łeb z jakiejś górki i pę­
dzi znowu poprzez równiny, lasy, bory i m okra­
dła. dysząc ze zmęczenia i wysiłku

— Baranowicze! — w oła konduktor z miną 
człowieka, który mówi rzeczy, w które barn nie 
w ierzv.

— A jednak to już Baranowicze! — zauwa­
ża mój towarzysz podróży, chowając z posją 
(mapę pana Bazewicza do kieszeni.

Po tllziesięiiomimiuowym postoju jedziemy diŁ-

lej. Teraz jeszcze Lida i wreszcie ujrzymy upra­
gnione Wilno

, Poczynam sobie uizypom m ae wszystko, oo 
wiem o W ilnie, podświadomie zbierając h isto­
ryczny m aterjał do fejletonu o  tem mieście i do­
chodzę do przekonania, że prócz Kry we-Krywejta, 
W aide to ty ,, Seweryna Obsta, Telimeny, Filoma­
tów i Bolesława Folańskiego nie znam dlkogo 
wi W ilnie, a o jego historji wiem tyie, ile mrof 
podróżujący koledzy po piórze, wypisujący z en- 
cyldopedji tasiemcowe artykuły o  „ojczyźnie Za ■ 
na i Mickiewicza^.

Mój rrzyjaciel, zmęczony darem ną walką z 
dwiema muchami. tov arzyszaeemi nam od brze • 
gów Prypeei, zasnął snem sprawiedliwego li­
terata.

Przyznaję, że by ł nieco oburzony, gdy go 
obudziłem, aby się poinformować u niego, czy 
Grażyna, żona Litawoca, pochodziła z Lidy.

Mój przyjaciel popatrzył na mnie wzrokiem 
Witolda, gd'y mu Krzyżacy ofiarowali dw a mie­
cze w* przeddzień bitwy pod Grunwaldem i obró­
ciwszy się tw arzą do ściany, drzemiąc na poły, 
począł wykonywać zamachy m oróercze na dwie 
sympatyczne muchy, towarzyszące nam od' brze­
gów Prypeei.

Stanąłem wi oknie i nucić począłem  okolicz- 
noscow c pieśni „Wiliia naszych otrumienł ro- 
rlżica“  i „Za Niemen het orecz"*.

Dojeżdżamy do Lidy — o  godzinie szosiei 
wieczorem będziemy wreszcie w  Wilnie.

(C. d. n.i
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J f o Y s i n u  z  d r i i a .
LwÓt/, 1 września

KEPERTUAk TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE:
Solo*a o g. 730 .Hiszpańska mucha*.
Niedziela, noniedziałek i wtorek o g. 7-30 „Madame 

? Pomuadour*
Środa o g. 7-30 .Straszny Dwór“.

43 'i ■) ; I ' , ) ' — —  1 i j$> •-
REPERT u AR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Sobota o g. 7-30 Musisz być moją*.
".ećzieia > g, 7 30 „Musisz być moją*.
Poniedziałek, wtorek i środa o 730 .Głupi 

Jakóh".
 ̂ !

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Teatr do końca sierpnia zamtcmąty.

J  ! J
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPED, Jagiellońska 11.

Sobota o godz. 3 30 pop. „Morderstwo czy samo­
bójstwo*.

Sobota o godz. 7‘30 w. „Amerykanka*.

ZAHEAO techn.czno DENTYSTYCZNY

JÓZCFH itHPPilPO idtrJ
b. spólnika WP. Dr. Wachłowskiego

PLAC MmRYAJKI L. 7
882 GDZIE KAWIARNIA J E  LA PAIX*.

—< Wpisy dn gimnazjum Dr- Adeli-K a rp - 
Fuchsowtj, (z praw em  publiczności) klas zeńsk. 
I— VIII i m ęsk. I—111, oraz koedukacyjnej szko­
ły powszechnej odbędą się w dniach 31/8  i 
1/9 od 10— 12 i 4—6. E gzami aa  wstępnjb i .pio- 
prąw cze 4. w rześnia.

PRYWATNE GIMNAZJUM IM. H. -'JOR- 
DANA (z prawem publicznośctt) i szkoła powsze­
chna, ul. św. M ikołaja 1. 16, rozpoczyna rok 
szkotny 1. września.

Nauka wt szkole powszechnej odbywać się 
będzie w! godbmach prz Mpołudniowy ch.
34 — 6 • Mieczysław1 KisLyn.

„HISZPAŃSKA MUCHA" z 50o/o ZNIŻKĄ. 
Raz tylko, t. j. (w sobotę pójdzie ta św ietna far­
sa w! T eatrze Wielkim. „Hiszpańska mucha", 
k tó rą niedawno wznowił również jeden z tea­
trów. w-rszaw skich, jest typem farsy, która zaw ­
sze podobać się będzie dla swych1 areykomiez- 
nych figar i świetnych sytuacji. U nas dtwa nie­
zapomniane kapitalne typy meskie tw orzą dyr 
CzaT.iowski J  p. Tatrzański; poza mm bardzo do­
bry  zespół ckłacBa się z pp . Siemiawskiej, Ladb- 
siówny, Poleskiej, Rygiem, Tartakowiuza, Dębo- 
wieża, Hierowski ego, Czakiego i in.

„GŁUPI JAKÓB". Jedna z najlepszych ko­
medii Rittnera, mająca świetne tradycje w tea­
trze lwowskim, wchodzi w poniedziałek aa  re ­
pertuar Teatru Małego. Znakomity artysta  So­
snowski gra w sztuce tej postać szambelana, 
która to ola jest istotnie popisową "W repertua­
rze krakowskiego artysty Dodhć należy, żs So­
snowski sam reżyseruje sztukę. „Głupi Jakóbi" 
grany będzie tylko kilka razy.

WYSTAWA W  MUZEUM LUBOMIRSKICH. 
Z  okazj- Targówl Wcch odruch wie Lwowie otw iera 
zarząd Muzeum Lubomuskich z dniem 1 w rze­
śni. X1 z rzęiJu w ystaw ę p, t. „Polska gospodar­
cza W obrazach. W ystaw a, na k tó rą  złożyły się 
wyłącznie bogate zbiory 1 ibljoteki Pawlikow- 
ski.cn, zawiera ryciny, przedstawiające gospodar­
cze bogactwa Polsk., jąkato: kopalnie soii, szcze­
gólnie w Wieliczce, ołowiu i srebra, marmurów, 
fabryki zelaza, cukru, tytoniu i teksiyljów, mły­
ny i spichrze zbożowe, wreszcie miasta handlowe 
BeroyczoW, Kufy, Gdańsk, a w szczególności 
przedjiaw ienia kontraktów i jarmarków w e Lwo­
wie, Mińsku, Kijowie, Krakowie, Poznaniu i 
W ilnie.

JAK PAT. LEKCEWAŻY SW ÓJ OBOWIĄ­
ZEK. Oc" pewnego czasu P. A. T. przysyła tele­
gramy, pisane msmem maszyn >wem, zupełnie nie- 
ezytelnem, wiskutek czego redakcja z nich korzy­
stać nie może. Przeciw1 takiemu lekceważeniu 
sobie obowiązków względlem odbiorców, którzy 
za telegramy Eol. Aj. J ategraficznej płacą ,wv-

sokie kw ety pieniężne1, musimy z oburzeniem za­
protestować, domagając się równocześnie sumien­
ności ze strony P. A. T/a_ W spełnianiu podjętego 
zadania. I ■ ! , '  - i

SPROSTOW ANIE. Odwołuję się do § l9  
ust. pras. i upraszam  sprostow anie odnośnie 
do a r ty k u łu  zamieszczonego w Szan. P Śmie z d. 
28 b. m, Nr. 186 na str 7„ poniew aż w zm ianna 
ca óo nadużyć m oicb w w arsłatach kolejowych 
niem a nic wspólnego z praw dą. Z poważaniem  
lnż Stanisław  M arjański — Od siebie dodaje­
my, że w owym  artykule , co do osoby, p. inż. 
M arjańskicgo zostaliśm y w prow adzeni w błąd, 
co obecnie z całą  gotowością stw ierdzam y.

WYCZYTALIŚMY w Nr. 195 „D ziennika L u ­
dowego* z dn ia  24. sierpnia w krom ce ustęp 
p. t. „Poczta we Lwowie konkuru je  z żmWiera", 
wedle poczynionych doświadczeń śmiemy stw ier­
dzić, że ślim ak w ciągu 7-dm iu dni zaszedł by 
z uJ. hetm ańsk ie j n a  rogatkę Gródecką, a żółw 
przynaji m iej dwa razy tyle zaszedłby, licząc, że 
m usiałby spoczywać i spożywać pożywienie za­
tem  pośpiech lwowskiej poczty pozostaje znaczm e 
w tyie poza ślim akam i i żółwiami.

MŁODZIEŻ UCHODŹCZA. W niedzielę dnia 
i 16. w rześnia b'. r. (odbędą się, zb.orki u licz­

n e  n a  rzecz sieró t Uchodźczych, wy chowy wa 
nych przez Komitet Obywatelski Opieki n ad  
R epartrjan tam j przy  K. B. K. Zbiórki . te 'to , 
o sta tn ia  nadzie ja  zdobycia funduszu na u trzy­
m anie tej bezdomnej dziatwy' uchodźczej, z k tó ­
re j w iele starszych już p izerw ało  z powodu 
braku  pieniędzy naukę. Utrzymanie jednego 
dziecka w zakładzie kosztuje około  miijon, Mp 
Iniesięcznio, n ie  licząc przyborów  szkolnych i 
odzieży Społeczeństw o lwowskie, które d o ­
tychczas łożyło  n a  le dzieci, zadecyduje ,w 
czasie zbiórek w formie ofiar jednorazow ych 
(i sta łych  o  przyszłości tych rierót. 'Komitet' 
p ros bardzo gorąco w szystkich przyjaciół mło- 
(drieży uchodźczej, a  zw łaszcza zaw sze ofiarne 
P an ie Delegatki S tow arzyszeń Kobiecych o zg ła ­
szanie się po puszki w isobbtę (1. września)' 
m iędzy godz. 5—7 w ieczorem  w lokaĄi T S. L, 
fil. F rodry 1. 3. I. p:. ' *

SPRAWNOSC POCZTY LWOWSKIEJ Przy­
niesiono nam list polecony, nadany w e Lwowie, 
A zaadresowany db Berlina, osi. p. Koniuszków, 
pow. Brody. Otoż list ten, z tak dokładnie po­
danym atłrenem, zawędrował do sioiicy niemie­
ckiej i tam dbpisio  na kopercie napisano w y­
jaśnienie, że chodzi tu o miejscowość niezbyt 
daleko położoną od Lwowa. Spraw ność i pre- 
cyzyjmuść naszej poczty jest w prost rozbrajająca.

CUNY ZBOŻA. Na giełdzie zbozowej we 
Lwowie była wczoraj podaż obfita, w szczegól­
ności w  ow sie; popyt był bardzo słaby. T rans­
akcje przeważnie w życia i w  jęczmieniu. Ogól­
ny obrót 16b ton. Tenaencja zniżkowa utrzy­
muje się nadlał. Płacono pszenicę 670- -690.000, 
żyto do  360.000, jęczmień 340—350.000 m arek za 
100 kg

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Na giełdzie oficjalnej we Lwowie była 
wczoraj tendencja w akcjach chwiejna, w walu­
tach zniżkowa. W  Zurychu płacono wczoraj m ar­
kę polską 0'0023, markę niem. b 000050, kor. 
ausfr. 0‘0078. W  wolnych obrotach w-e Lwowie 
płacono: dolary d!o 261.O00, leje za tys. I ,0u0.0u0, 
kor. czeskie do 7400, fr. szwajc. 47.70C, ft. szterl. 
do 1,180.U00 mk. Na giełdzie oficjalnej płacono: 
dolary 261 000, czeki na fr, franc. 14.200 frafiki 
szwajc. 47.u0u, kor. arstr . 3‘'70, kor. Czeskie 745l), 
liry włoskie 11.250 mlc,

Akcje przem ysłow e płacono: Chodo.rhw
1.275.000, Cegielski 170 tys., Gafota 40, Oikos 
700, Parowozy 140, Pol. Nafta 130, Pol. tow. bud. 
85, Rakszawa 560, Siersza elektr. 80, Siersza gór.
1.275.000, Tesne 1,450.000, Zieleniewski 2,000.000

Al ARM \ WŁAŚCICIELI REALNOŚCI O 
WALENIU SIĘ KAMIENIC. M agistrat jest stale 
zasypywany doniesieniami o  walących się domach 
których właściciele chtie.iby się pozoyć swych 
lokatorów. Komisja mag. zbadała w ostatnich 
dniach szereg kamienic. Wielu lokatorów, nie 
chcąc stracić dachu nad głową, oświadczają go­
towość pod pewnomi gwarancjami pokrywać 
koszty koniecznej' reparacji domów najhardziej za- 

rożonyyh.

TAJEMNICZY W Yd JCH n a : TORZE KO­
LEJOWYM Dnia 30 z. m. przed południem na
torze ko; ej owym pomiędzy Gródkiem, Jag. a Ro- 
datyczami nastąpiła elesplozja naooju czy otomoy, 
czego na r a ^ e  nie ustalono. W ybuch w yrw ał 
kawałelt czyny długości 20 cm., niszcząc poza 
ten  część toru. Policja za-ządlziła śledztwo, w  tej 
spraw ie j , g

!  ̂     '
— (WiYŻSZE GIMNAZJUM mafeffl.-pi.cyrodl- 

nicze (język łac i franc. na Jobowi) z prawem 
publ.. C. Birtiekowtay, Saki amen tek 82, przyjmuje, 
wpisy dodatkowe dio Klas IV., V. i VI. codzien­
nie od1 11—12 i  od 3--4. — Egzamina wstępne i 
poprawcze odbędą się  dnia 3 i 4 września.

48—z

mm TELFFotidw iwowra
podaje do wiaaom ości P. T. pubncźnosci, 
że opłaty jednorazowe w myśl nowoza- 
twierdzonej taryfy przez Mmicteretwo Poczt 
i telegrafów zostały z dr em 1. wrzeinia 
b. r. zamienione w  sposób następujący: 
z a  za ło ż e n ie  a p a r a tu  . . M kp. b.uOO.OOU — 
z a  z m ia n ę  a p a r a tu  te le fo -  s&3

fllczuego  n a  nowy p o  włą­
czen iu  n a  n o w ą  c e n tra lę  7 SOO.OuO*— 

, i . i ) , i ! f i J j
KOCHANEMU K A R l'L C IO W I!

w dniu  tak  u r o c z y s t y m  najserdeczniejsze 
życzenia wszelkiej pom yślności, prócz stu  gu l­
denów  holendersk ich  w złocie codziennie (bez 
w ydatków ) zasyła Zarząd i „Cierpliwi" w spół­

pracow nicy bufetu  b e z  p rz ek ąsk i. 
K aro lc io  n iech  ż y je  n am ?  874—24

j  ■; ; 1 • i
— NA FUNDUSZ PRAS „DZIENNIKA LUD." 

złożyli: Stow. zawodl robot, stoi „Zgoda" w t  
Lwowie 740.000 mk.; Dr. A. R. &0.000 mk.; Sło- 
niowslu 100.000 mk. ,

Dalsze datki na ten cel przyjm uje admini­
stracja „Dziennika Lądow ego", Sykstuska 21/11-

W  w ie l k im  w j '  
b o r z e  p o  c e ­
n a c h  tt a j  t a i i -  
s z y c P ’- poleca

M A G A Z Y N  ł O T E i l

G k O N O S T A f

ainbuialunuin 
ki^tejcswe i poEiołnibjee
! i ę l r  j y L i i h  e s o  2 L a f>zkołą Kunarski" [7. 
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 —11

„O K R Ę G Ó W K A "
SpóldzleSnia nracowników ôl.

we Lwowie i jej sKlepjr na prowincji
s p r z e d a j e  559

swoim  członkom , różnego rodzaju

małerSfiy tekstylne, anto- 
u k  obrania i abuurie

na KATY miesięczne.
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Potężny dram at roztaczający  dzieje faworyty królewskiej w 6-ciu aktach pt.

Ł  ©  L  A O i T l
wyświetlają dziś i jutro pc raz ostatni M ARYSIEŃK A i KO PERNIK .

Paskarstwo za czasów chjeno-paskopiastów.
iU' tfrajaeh agrarnych artykuły spożywcze są  

Zawsze tańsze od tow arów  galanteryjnych i jm;a- 
Ju u a ttu ry , k tóre sprow adzane z zagranicy, cTro- 
feeją w skutek transportu  i ceł. Wi 'Rosji przed' 
w i »j ią. J ako w  państw ie wym inie agram em , ź)  - 

'w ność by ła tan ia , natom iast wyroby p rzem ysło­
we, jako artykuły  pozakiajow e były  droższe, 
n iż gdzieindziej. Odimienny stosunek' panował' 
w  Niemczech, jako w państw ie wybitnie prze- 
m yslow em  M aiopolskicm  zbożem  żywiłia się 
'przed w ojną c a ła  A ustrja, i d tategb  (chleb w ro l­
niczej MałopoLce był rów nie drogi jak w prze­
mysłowej Ausirjl Ale też z tej Austrji napiywaiy 
i'ó M ałopolski tan ie  tandetne tow ary, tak, !że 
przy niskich p łacach  m ożna było  jako tako 
Wegetować. 1 ; ■ I '

Polska je s t k r  ijein w ybitnie agrarnym . Mo- 
in ab y  przeto  twierdzić, zo żyw ność u n a s  w in­
n a  !być tańsza od1 w yrobów  fabrycznych w sto- 
sunkii do  cen  przedw ojennych. Jednak n asi p ro ­
ducenci roim n ie m ogą się pogodzić iz tym  fak- 
'watn, lecz staie u s iłu ją  ceny żyw ności śrubow ać 
flo  norm y cen  w k rajach  przem ysłow ych. Wo- 
ib»o tego m asy  obecnie w yścigi cen 'żywności z 
cenam i tow arów  fabrycznych.

Spekulanci w yśrabow aji cenę zboża tak da- 
'ece, że jes t ono droższe, niż w  Czechach po 

Uwzględnieniu różnicy walutowej. Obecnie do ­
pom aga spekulantom  p. Biajua dając  n a  zaitupy 
m iliardy z kas rządow ych.

Politykę agrarjuszy , w ysokich ceA za ży­
wność, popiera ją  plosłowie ch jśn y  n a  szkodę 
ludności jmjasl i bezrolnej. ' 1

Spekulanci i paskarze specjalnie gnębią lu ­
dność we Lwowie, przy zupełnej pobłażliw ości 
M adz lokalnych.

Ceny pieczy Wit i ęnjęsa we Lw ow ie p ą  o Wie­
le droższe, niż w Krakowie. W ojewództwo k ra­
kowskie oneguaj w ysłało  kom isję na  targcm icę, 

tóra kontro low ała gospodarkę m agistratu  i 
^ tw ierdziła pew ne niedokładności, które powo­
dow ały w yższe ceny mięsa

W ojewództwo lwowskie natom iast ham uje i 
tak o sp a łą  akcję m ag istra tu  w w alce 'z d ro ży ­
n ą .  W innych m iastach  rozsprzodano zakw e­
stionowane paskarsk ie  m agazyny żywności. We 
Jęvow ie spraw a w ykrytyrh  m agazynów żyw noś­
ciow ych przez m agistra t ug rzęzła  w  sądzie i 'do­
tychczas w łos z głowy nie spadł [spekulantom,.

Lwowscy piekarze, zapew ne w przystępie 
dobrego hum oru, donieśli do m agistratu , że 
>Ab'niżyli“ cenę ćbłeba n a  8.700, bułki n a  900, 
dhleha kdhkowr,kiego n a  13.700, zaś n a  strąga- 
nńch chleb w inien być droższy tylko o 300 mk. 
ds- bcchenku. Ceny te jednak  są  około 2.000 

wgższe od cen  chi oba w "‘Krakowie. W 
-lepach zaś kupcy obniżyli cenę ehleba tylko 

0 20o mk., pob iera ją  w ięc 9 .8 0 0 |n a reh  zah o ch e - 
Paskarze lwowscy czując protekcję z „go- 

_D,,‘ stale podnoszą cenę żywności w 'mieście.
* czuraj pobierano za 1 kr;, szynki kra janej 140 

o s- mk., za  sm alec 120..(X)0, z a  m ięso wioprzo- 
6 iO.0000, wołowe do Gu.uOO.

Za 1 kg, grysiku przen. pobierano 22 u00, 
19.000 do 26.000, krup hreczanycli 24.000, 

'Wek 15 do 24.000 pom idorów 40.000, fasoli 
, *"• 12.000, z a  1U0 sztuk. ogjórLów 8u do  140.0UU 

i t. d.
W' Krakowie 1 kg. cukru grysikowego ko- 

^ .d je  30.000, kostkowego 42.000 «n,V. We Lwo- 
natom iast cuk ier grysikowy w miejk eh  

j l,°Pach kosztuje 41.500, kosikoww 46.000 za 
klg

llKSTAtUlACJE I KAWIARNIE.
^  W Krakowie w ładze zniew oliły restaurato- 
, y* do w ydaw ania „obiadów  urzędniczych" po 
d tzonychcenach .

^  We Lwowie n ik t się o  to yaie troszczy, ażeby 
pj ^ w a d łić  to rozporządzem e w ładz central-

n W] nizasie rządów  chjęno- pa., kopiantóW od

•potraw około 500 procent, zaś kaw iarze od po ­
łowy czerw ca około 400 procent.

Obecnie pouicra ją  w re sta u racja.: u za talerz 
roso łu  od 3.000 do 4.500, w czerw cu 800 — 
1.800;, za  pieczeń w ieprzow ą 25 do 35.000, 
(5 500 — 7.500), woiow ą  i cielęcą po  25 do

30.000, za  kotlet w :eprzow j 34 — 40.00C (6.500 
— 8.500 mk.)

Za kieliszek w ódki b io rą 2.5U0 — 3.500, 
(800 tdo 1.000), za  kanapkę 6 1— 10.000 (1.200 — 
1.80uj, porc ja  szynki 18 — 20.000, )4.500(, 'k ie ł­
bask i 17 — 18.000, (4.500), krom ka iChleba
1300  — 1.400 fh f .

W kaw iarniach pobiera ją  za kaw ę 6.500 
(1.800), za  herbatę  5.000, ( j .400), za  filiżankę 
czekolady 10.000, za jajecznicę z 3 jaj 12.000 
m arek.

P odana różnica św iadczy dobitnie o  błogo­
sław ieństw ie rządów  .chjeno- piasta, oraz o roz- 
,trąbionej przez chjeńskie dziermiiU walce z dro­
żyzną p.

Z a  ogu»anic2esii&HH iloścli <Jlni ś v  i ą t t c ? n ^ c h j
Dnia 29 sierpnia odbyła się W Izbie handlo­

wej i przemysłowej konferencja, na której om a­
wiany był ostatni projekt ustawy o  pracy w 
dniach świąteczny cli. W szyscy  zgodnie oświad­
czyli się w  duchu opinji przesłanej w swoim cza­
sie prze*. Izbę ministerjum pracy i opieki społe­
cznej odnośnie dlc poprzedniego projektu ustawmy,

cpraeow ań:go w  tym przedmiocie. I tak  ankieta 
wypowiedziała się za redukcją ustawowych dni 
świątecznych z projektowanych 13 do dni 8; 
nadto za skreśleniem wiszeildcn postanowień, do­
tyczących unormowania kwestji dini św iąteczrych 
na obszarach, w  których ludność rzynioko-katoli­
cka nie stanowi większość^

Niebywała zbrodnia w hotelu berlińskim
Przed kilku dniam i popełniono w Berlinie 

(zbrodnię, od  której bai-dziej o h y d n e j i Nieludzkiej 
trudno sonie wyobrazić. W; pew nym  pensjonacie 
m ieszkała w pokoju n a  I. piętrze kobieta, k tóra 
z tp;owodu ciężkiej choroby żcdądka m ia ła  przy 
sobie pielęgniarkę. W, jednej z ostatn ich  nocy 
w targnął do pokoju przez okno prawdopodobnie 
przy pomocy drabiny sznurowej zam askow any 
24 letni człowiek, elegancko ubrany , a  w yciąg­
n ąw szy  ku piersi przerażonej pielęgniarki re ­
w olw er, odezw ał się: „Nie jestem  zwykłym; w ła ­
m ywaczem , k radnę tylko kosztowności bogatych 
todzi" . Mimo to zażądał od pielęgniarki, b y  
m u o d d a ła  wszystko, co tytko cennego p o siad a ła  
p rzy  subie, poczerń; z tym  sam ym -rozkazem  zwró 
cii się do zbudzonej tym czasem  właścicielki 
m ieszkania. C hora została  zm uszona do p rzy­
niesionego kufra w łasnoręcznie pow kładać 
w szystkie swe -cenne przedm ioty, przyczein

zbrudi arz w ypytyw ał o  cenę każdego klej'notu 
N astępnie rozkazał pielęgniarce w ejść do szafy, 
k tó rą  [zamknął i zbliżywszy „się z wyciągniętym  
rewolwerem  do lezącej w  łóżku chorej rz e k ł- 
„Podobasz m i się i m usisz należeć do mnie 
Zbrodniarz rzucił się n a  sw ą ofiarę  ,i .mimo że 
tuż za  śc ianą spali ludzie przez d łuższy  p rze­
ciąg czasu dopuszczał się orgu styleznegc gw ał­
tu  n a  bezbronnej, a p o te m 'i  ją  zam knął w 
szafie, ośw iadczając, że jeszcze przez półgo­
d z in y  ipozostunio w pokoju. Czas te nj W ykorzystał’ 
n a  spuszczenie po sznurze napeim  mego Kufra 
n a  ulicę, gdzie czekał jego tow arzysz. Chora 
kobieta i jej pielęgniarka odważyły się d o ­
piero po godzinie zaw otać o pom oc.

O fiara zw ierzęcej zbrodni pochodzi z Ma­
łopolski, nazw isko jej ze zrozum iałych powo- 
dow trzmn.ane je s t w  tajem nicy.

Sposób obliczania czynszów 
w Weżgcym miesiącu

W ysokość czynszu, który należy płacić w 
m iesiącu w rześniu nie u leg ła  zm ianie w s to sun­
ku do uh m iesiąca..

Urząd rozjemczy d la spraw  m ieszkaniowych 
w ypracow ał łatwy sposób do obliczania nale- 
źytości n a  w ynajem  m ieszkania. 1 tak: k lo  przed 
w ojną (r. 1914) p lacit za m ieszkań i< 'sumę nie 
w yższą jak  50 Koron, należy lę kw otę pomnożyć, 
przez cyfrę 327. W ynik z m nożenia d a  sum ę 
(należną za czynsz miesięczny wraz z w szy st­
kiemu opłatam i, (woda i podatek od lo k i|i) . 
'P rzykład : jeżeli czynsz przedwojenny w ynosił 
30 Kor. — 30X 327=9.810 m arek  i ityie obecnie 
należy płacić. Czynsz za lokale przemysłowe, 
sklepy, w arsztaty  i t. p. do  wysokości 50 Kor. 
należy m nożyć przez cyfrę 429.

Czynsze m ieszkaniow e powyżej 150 Kor. n a ­
leży  m nożyć cyfrą 4777, przem ysłow e cyfrą 
579. »
'» W realnościach, gdzie są  kanały  stojące 
lub' w inda będąca w ruchu, musi się dopłacać 
y.a czyszczenie kanałów ' i za  windę, gdyż t.e w y­
datki gospodarza nie s ą  objęte podaną tabelką 
obhrzeń  w ysokości cżynszów.

W szelkie ew entualne inno pretensje w łaśc i­
cieli kam ienic co do w .,’sokośei czynszów, nie 
m ają  prawneg-o uzasadm enia.

Zgromadzenie poselskie.
"dbędzie się jutro, w  niedzielę o  god'z. 2‘30 po 
poł. na plaou obok gmmy. Referat wygłosi tow. 

.«staoxatorow ia pjodw yissyli peny, i Rus. Sm tdikaw sH

Wiadomości z  kra/u-
B EST Ja LSKI m o r d  w  w a r s z a w i e .

W  dom u przy ul. M okotowskiej w suterenach 
m ieszkała 28-letnia praczka, M ałgorzata Różycka. 
Onegdaj wieczorem baw iła ona w m ieszkaniu 
sąsiada J, B ieraka, skąd w yw ołali ją  dwaj męż­
czyźni przybyli z m iasta. Różycka po krótkiej 
rozm ow ie chc ia ła  odejść. W ówczas jeden z p rzy ­
byszów przytrzym ał ją  za ręce, drugi żaś w bił 
jej nóż w piersi. Na krzyk zranionej nadbiegli 
sąsiedzi, jednakow oż zbrodniarze zdołali zbiedz. 
Różycka zm arła  wkrótce. Sprawców ani przy­
czyny m orderstw a nie ustalono.

Z KRONIKI MORDERSTW'. Koło Chojnic 
na Pom orzu  w krzakach  znaleziono zwłoki 12- 
letniej dziewczyny z poderżniętem  gardłem . Zbro­
dni dokonał 18-letni w ychow anek Z akładu  p o ­
prawczego K am iński, k tóry  po zgw ałceniu no ­
żem kuchennym  zam ordow ał swą ofiarę. Mor­
dercę aresztow ano,

W  B aranow ie koło Przasnysza rybacy  w y­
ciągnęli z wody tru p a  h an d la rk i n ab ia łu  z po­
bliskiej wsi z przestrzeloną głow ą i z kam ieniem , 
uw iązanym  u szyi. Zbrodni dokonali dwaj ch ło ­
pi, k tó rych  aresztow ała policja.

ŻONATY NARZECZONY POW ODEM  SA­
MOBÓJSTWA. 26-letnia Aniela Madejówna, s łu ­
żąca, zam ieszkała w W arszaw ie przy ul. Chmiel­
nej, n u a ła  narzeczonego, z k tórym  wkrótce m iał 
się odbyć ślub. M adejówna niespodzianie do­
w iedziała się, iż narzeczony jesi już żonaty. 
W  przystępie zdenerw ow ania w ym ieniona po­
pełniła zam ach sam obójczy przez wypicie w ięk­
szej ilości rozczynu ługu. W  stanie groźnym  
odwieziono ją do szpitala.
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HERBATA i KJ5KH0
M  R  K  I

860-6

Jesi do nabycia wszędzie.

S tad hurtowny; Wa szawa, Bielańska 18. Telefon 105— 72.

H S

K o m c d j r i  5 a n t j f s e m i t g r s m i r -
'Antysei .i ty zim propagowany prżez part.je e n - [ nie dając „ani feniga" diał geszefciarzom; zape-Kn rttt tf-fc H A ni — i n X a l—. ̂  1J Z — —_„.JL ... . i 1 f   - 1 - f i i Ł 1 * 1 *decho chadeckie je s t obok w ielu innych sztu­

czek  — środkiem  okłam yw ania m as, by (oderwać 
ich uw agę od' wszelkich ideałów  dem okracji 
i  posieno , b ra terstw a i spraw iedliw ości spo łe­
cznej — podczas gdy o „szczytu {gmachu społe­
cznego" — panuje między wyzyskiwaczami i re ­
akcjonistam i w szystkich w yznań i narodow ości 
ę.narm oniz spo łeczna" i solidarność kłusowa 
Życie z resz tą  codtoennie daje nam  tego niezbite 
dow ody, b!o fakty (idzie idzie o  w yzysk robotn i­
c a ,  Konsumenta, lokatora —- tam  zaw rze i fwsżę- 
fcłzfe widzimy solidarność w yzyskiw aczy „chrześ- 
ciań? kich" i żyjdówsŁ ich.

Sejm- polski by ł niejednokrotnie w idow nią 
rej solidarności antysem icko- semickiej. Gdy 
szło o najżyw otniejsze in teresy  państwft, i ludu

firacującego, tam  zaw sze przeciw staw iał się so- 
idam y obóz przedstawicieli, kapitalizm u od księ- 

'ży, endeków i kleryka! ów do rabinów . T ak to 
/solidarnie ta  brać obala ła  projekty podatko­
we, reformy społeczne, w interesie żydów k a ­
pitalistów  ch c ia ła  obalić monopol tytoniowy', u- 
ćh  w aliła  wolny pasek, obaliła  rząd S ikorskie­
go) i t. d. \

Nowym dow oaem  tej dwulicowej taktyki: 
►wspólnego geszeftu endecko- chadeckich kap i­
talistów  z żydowskimi kapitalistam i przy rów no­
czesnym  szczuciu antysem ickiem , jeśfe afera ch a­
deckiego p o sła  p  Korfantego z żydow skim  ka­
p ita lis tą  Boselem. Otóż cenne inform acje, ja ­
kich udzielił korespondentow i „Rzeczypospoli­
te j"  p. K orfanty, przyciśnięty do m uiu  w ystą- 
pienm m  prasy  lewicowej — odsłan ia ją  nam  rą- 
Ibefc tajem niczych geszeftów', jakie uprawiają, 
przedstawi-. iele chjeny z hjenam j mojżeszuwego 
.w yznania,1 k tóre do olbrzym ich doszły fortun, 
gdy państw a ich staczały  się w p rzepaść ban ­
kructw a finansow ego i walutowego. Nie o  in te­
resach  p. KorEantegjb i jego obozu politycznego 
chcę mówić, lecz o taktyce, jak ą  -.stosuje „an ty ­
sem icka" ćhjena wrobeo żywiołów dem okraty­
cznych w  Polsce a  wobec dorobkiew iczów ży­
dowskich.

nrzedtem! naw iasem  mówiąc, jedno zazna­
czy ć  trz e b a : P Korfanty mówi, że „udało  nam 
się zapewnić oaństwu eolskiemu wpiły wy w 3 
'najw iększych przedsiębiorstw ach przem ysłowych 
(na G. Śląsku) i zdobyć dla państwia polskie­
go w  tych przedsiębiorstw ach pow ażne udzia- 
!ły, które p rzedstaw iają  olbrzy mie -sumy we fran 
kuich zło tych  a  zostały  nabyte bez w ydania feni­
ga ze skarbu  polskiego".

U działy takie bez w ydania fenigh ?Co to 
znaczy? W jaki sposób m ożna zdobyć udziały 

.złote bez złożenia udziałów  u żydowskich k a­
pitalistów ? W» życiu ekonom .1 cznem nikt nic za 
darmo nie daje, 'em batdziej me da kapitalista 
k,olbrzym ich sum* . Otóż są  dw ie ew entualności: 
albo p. K orfanty —- jak  to (mówią — „bu ja", by 

'za trze '' fatalne w rażenie jogo „żydow skiej" ro­
boty, albo chjena zepchnęła państwo do rOli 
'ż eb rak i, który bierze <53 żydowskich kap ita­
listów zagranic/,n''oii w sparcie w formie n ieza­

p łaconych  udziałów . Ale to niemożliwe, takich 
oiiacodawoów niem a uiawet w chjeńskim  obo- 
\Ó$. ®ii p^tcibloM idol innego.. Oto **-hjeń ki rząd1

w ne jakieś ustępstwa, na mnem, polu, :ale jakie 
p. Korfanty nie powiedział, hó  będą one albc 
koimprorniiujące,, albo dla pańslwja szkodliwe. 
Wj każdymi razie zloty rn leres z żydami, „bez 
feniga" — to  obok „cudu nad W isłą"  .nowy 
cud p. Korfantego n a  G. Śląsku.

tak tem  więc jest, że członek klubu cha­
deckiego, a więc, stronnictw a antysem ickiego, 
-prowadzi interesy z żydami, kapitalistam i, cz łon­
kam i „anonim owego m ocarstw a". Jakże wobec, 
tego wygląaają „zasady" i hasła chadecji, jaa

w iązek rozm ow ę z  p. Bosemm przeprow adzić, 
a  tak  je s t uprzejm y d la  owego kontrahenta, że 
zapom niał w w yw iadzie dlai ścisłość dodąc, 
że jes t on  „mojżeszowegjo w yznania".
1 ' N atom iast chw ali p. K orfanty tego „m ło ­
dzieńca", 'który licz1’ zaledw ie la t 35a i  w  krót- 
tkłm czasie p c  wojnie, sprytem swoim1 i Zuol- 
(nościamj (sic!,) zdo łał zrobią olbrzym i miają- 
itefc i t. d... ; " (

T ak  _,,antysem iu,' Korfanty, wspierany pra- 
<są chaaecką („G łos N arodu") chw ali spryt" 
i „zdolności" m łodzieńca p-. Bioseia, k tó ry  iw 
k ió tk itn  czasie pc wojnie, a  więc. w  najkryty 
czniejszym  czasie, gdy A u stija  konał*  z  głodu, 
gdy korona lec ia ła  w przepaść, gdy TÓbbtpiK 
cierpiał -głód1 i nęd^ę, (gdy rząd  enrześcijańsko- 
ispołeczny w yrzucał n a  brflk  25 tysięcy; urzędńi- 
ków, gdV k an iden  ks. Sieipet jeździł żebrać  o 
pomoc z;,granicy — ro b ił kosztom tej konającej 
Austrji i jej ludu  pracującego m ajątek , Zbijając 
fuhty -zterlingL. Ten „obyw atel" austrjack i, nie 
czul się w obowiązki! puimódz rządow i sweglo 
p ań stw a , lecz u rząu z .ł m w azję na1 p rzem ysł po l­
ski. Pomoc A ostrji d r  la  zagran ica  za  (cenę u po­
korzeń  i zastaw ów , a  p Bojsel dbsta? o ć  rz ą ­
d u  chrześcijańsko  społecznego g o jące  potocie­
nia, do... cnadekow, do  p. Korfantego.

Tak to chjetna do  b jeny  ^powojennej m,a po­
ciąg.... Takich tc  zydkóW się chwiali, podnosi 
się icłi „sp ry t" , z  takim i żydkam i >— jak  mówi 
niedzielny „G ios N arodu" „m ożna porozm aw iać" 

Tak w praktyce wygląda , .antysem ityzm 1' 
endecko- -chadecki.

W ichrzą i jńdzą w śród m as, bo  fo leży w 
In teresie kapitalistów  K onan tych  1 BosielÓw. Żla- 
giew nienaw iści rzu ca  s ię  w tłumy —  niech się 
-żrą, n iech się m ordu ją naw et — |ałe wodzowie 
endecko- chadeckiej chjeny będą dale j robić 
in teresy  z rożnego rodizaju Bose łam  Ł i ucno- 

j dzić będą za  p.atrjotów, a ci, k tó rzy  oburzać„swój db swego" „precz z żydam-id, „bo jko ­
tow ać 'żydów", bo to wrogowie katolicyzm u, i się będą  n a  tę  ob łudę i n ie  pó jdą poć sztandar 
chrześcijaństw a, państw(ąf i  I d. Tym czasem  p. ' k łam stw a, wio-rchb-lstwia i gfcazeftń — ohTzuoeni 
Korfanty, wódz chadecki, iiważaft solne za  obo- ' zostaną orDelgam1 „sżabesgojów"- i „pprchócz

Krętrctima magistiratu lwoTttski«$go.
Prezydent m iasta prow okuje strejk  pracowników gminnych.

Ciągnąca si ęod1 wielu lat, a  w  oslalnich 
czterech latacli uslaw icznie w znaw iana sprawa) 
ubezpieczenia pracowników gminnych, m a d o ­
stać , wedle nadesłanego nąm, „w yjaśn ien ia" 
prez. N-eumanna, nowego unagistnąckiego szy- 
bera. '

Oto co w toj spraw ie pisze (mf-gisTat 
W ostatnich, dniach pojawiły 'się notatki w 

d z i' unikach m iejscowych, nadesłane przez Z w ią­
zek pracowników Gminy m. Lw ow a w 'sprawie 
uchw alenia statu tu  em erytalnego dla służby 
m iejskie i. i

Ponieważ notatk i to, względnie p rzedsta­
wiony ta/niże stan rzeczy nie jest ścisły , celem 
poinform ow ania m ie sz a ń c ó w  m iasta — uprasza 
Prezydjum  o bezpłatne um ieszczenie n a  łam ach 
Szanownego pism a następującego w yjaśnienia 
W powyższej spraw ie:

Prezydent [miasta zaznaczył niejednokrotnie- 
•dobitnie wobec sług  i robotników  jhibjskinli, 

że jes t zwolennikiem ubezpieczenia na starość 
każdego pracując-ęgo człowieka..

By jednakże ubezpieczenie to ująć w n a le ­
żyto fonny, zwła.sżrza, że wydatk z togo ty tułu  
b ędą  wymagać, co i Związek nracow iuków  
Gminy przyznał — sur u  mil jardowych — -trzeba 
dłuższego cza.su do ujęcia odnośnych postano­
wień w formy praw ne, ora,z obliczeń, zw ła sz ­
cza, ze ubezpieczeniem  tom m ają  być ujęci 
wszyscy pracow nicy 9,1 inni.

Prace przygotowawcze i s lud ja  prowadzono 
szereg m iesięcy 1 obecnie pracow nicy miej. 
Zakładów elektrycznych, którzy stanow ią prze­
gniatającą. większość pracow ników  gm innybh1 — 
obraii m iesiące letnie do definitywnego za ła tw ie­
nia. tej tak ważnej dlia spraw  (Iminy m. Lwowa 
sprawy.

,W m iesiącu lipcu i ćerpniu  1923, re feren t 
sprawy baw ił n a  uPon-ie nie byloitiakże kom pletu 
Prezydium , ani jiosiedzeń Rady m iejskiej, k tórą 
jedyni" w ‘spraw ach pilnych i uiecierpiących 
zwłoki zastępują delegaci 1! idy iniejskjnj.

Załatw ienie tej dla interesów  gminy i -pna 
cewników, tak  ważnej spraw y z  pom inięciem  
fRady miejskiej którą [czynności swoje rozpccz-

nie dopiero v miesiącul wiTseSniu bl r. pózbh- 
v luby jej ,członkó‘v prawla wypuwtodzenia się- 

Spraw y toi nie spuszcza iPTezydjuiin miasta- 
z ioka i przef row adżi ją  w (najbliższym, czasie, 
w obec czego w szelkie pogróżki zm ierzając-6 
tto bezzw łocznego przejęcia bez zm iany s ta ­
tutu przedłożonego przez Związek są 00 Du­
m niej nieuspraw iedliw ione zw łaszcza, żeSejfl’ 
nie uchw alił jeszcze ustaw y zabezpieczają­
cej by t pracow nikom  państw ow ym  i Rre 
zydg-um m iasta  jes t manila,, iż należy w  tej 

1 tak  w a ln e j socjalnej sp raw ie zastosow ać isię 
do  odn-ośnyich uchw al Sejmu, gayż wszystkie 
pobory pracow ników  Giminy są  ściśle stoso 

> w ane do poborów uizedńików l i sług  państwie 
wych.

P rezydent m iasta : Józef Nenmann,
W yjaśnienie poy^yzsze ;es t co najm niej nto' 

•ścisłe, spraw a bowiem, w  rzeczyw istości przed­
staw ia się tak. jak  ją  podaje jZydązek prań 
gLninnych. Ale nie oto  w  bej (chwili chodzi.

P. Frez. lNeummm w  swym  „w yjaśnienia 
'powołuje s:ę n a  to, ze „isejml jeszcze n ie  u ch  wal) 
ustaw y -zabezpieczają,cej h y t p-nacowrukom, pań­
stw ow ym " a  prezydjum  m iasta  jes t zdania, żu 
należy czekać

Stwierdzamy', że prez. m iasta  poralż pierwszf 
p-owoluje się n a  sejm . przeciw nie dotąd {zaW#6 

'sam o godżilo n a  oznaczenie .samodzielnego teł' 
iminu d la  dehniyw tnego za ła tw ien ia lej spra«rf 
'W ysuwanie obecnie sejm u jako przeszkody uw’ic 
ża iiby  słusznie prac. gm inni jakó  pospoli^ 
oszustw o, gdyż w posiadaniu  Związku praco1 
m ków je s t podpisana przez orezydj im  miasj^ 
umowa, która, zobowiązuje; rnm ę do spełnię11, 
tego żądania w m inionym  już zresztą  termin16, 

■Wkońcu dodać mu s im y ,' że  sp raw a sta-to ̂  
em erytalnego w gm inie n ie m a n ic  w spólinf^ 
z u staw ą  em ery talną i ogjjąida.nie się n a  nią je? 
yirdynariiy.m. wykrętem, który 4 zupidnie ; i-T 
św iadczy o dobrej woli zarządu m iasta. (Do sPjv1 
wy lej jeszcze wrócimy. Dziś t y lk o  is lw ierdza toÓ  

(że powyższy kom unikat m agistracki provpx>*toJ 
ż tre jk  pracow ników  gm innych. i ' '  ' >
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Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Sobota 1 września a g. 3*30 pop.

(W WIELKIM MIEŚCIE) 
obraz z życia w 3 aktach M. Richtera

Sobota 1 września 1923 o g 7 30 w-

Hmeryhanka
operetka w 4 aktach Schorra.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od gndz, 6-tej przy kasie teatru

Wi sc pracowników państwowych.
„ ,— > STANISŁAW uW,  w sierpniu.

Na fllzien’ 23. sierpnia b. r.. zwołany był 
w  naszym  m ieście w iec przeiz tut. Koło m iejsco­
wo Z. Z. K., N a wiecu j£yjn jaw ili się m e fcyl- 
hto kolejarze, leciz wogjóle w szystkie dykasterje 
iprajowników państw  zapełn ia jąc  szczelnie salę 
Sokoła imiejskiego, b y  w ysłuchać spraw ozdania 
prezesa Z w. Zaw. P rac . państw , i pbsła na 
rSejuii tow. KuTyłowiczą. Kol. poseł Kuryiowicz 
-przeszło w 2- godzinnej mowie sw ej przedstat- 
wił poszczególne m om enty z kom isji o  ustaw ie 
uposażeniowi i w ykazując z ca łą  dokładnością 
Irolę -jaka zajęji posłow ie z pod -znaku 8-ki, od1- 
kry\»rając przyiDicę p. Zagajew skiego i Jiaro- 
tezyńskiego, n a  k tórych to  tak  gbr svie i te r ­
nie głosowano podczas wyborów.

Niejednemu z tut. urzędników dopiero teraz 
oczy się otworzyły, i niejeden przyznaje jak 
został wystrychnięty na dudka, dając głos na 
8-kę z wiarą tą, że wybiera sobie opiekunów 
swoicłt postulatów. Niestety zawiedli się, lecz jest 
ta nauka, na przyszłość.

Poseł Kurylewicz dokłaume zilustrował tak­
że s tan  em erytów  w  jak i to -sposób1 ignorowano 
ich nędlzę i dzięki tylko postom socjalisty­
cznym, że m ają  bodaj w części m ożliw ą pen­
sję, w ykazując rów nocześnie, p rzew rotność i z ią

Wolę żółty,-chi i innych związków, k tóre 'reprezen­
tu ją  Paczkow scy i inni.

Cały re fera t posła K urylew icza, w yw arł1 o- 
^rem ne w rażenie n a  tut. pracow nikach p ań ­
stwowych, dowodem  tegp było, ze ,za| (postawioną 
rezolucją glosow ali wszyscy o cccii i, która, to 
przytaczam y dosłow nie:

„Zgrom adzeni pracow nicy państw ow i w szy­
stkich dyłtasterji w  Stanisławowie dnia 23-go 
sierpnia 1923 r. po w ysłuchaniu  spraw ozdania 
posclskiegfo posła  K urylew icza uchw alają po- 
gjandę tym  w szystkim  posłom , którzy g łoso­
wali przeciw  popraw kom  Centralnego kom itetu 
międzyzwiązkowego pracow ników  państwow ych 
w sprawie ustawy o uposażeniu. Zgromadzeni 
pracow nicy państw ow i -wyrażają pełne zaufanie 
Centralnem u Łbmitelowi międzyzwiązkowem u i 
klubow i posłów  P. P. S. za  żmudne usiłow anie 
w spraw ie popTawy bytu  szerokich rzesz p ra ­
cowników państwowych i ośw iadczają, że u s i­
łow ania tychże poprą wszelkimi do dyspozycji 
stojącym i im  środkam i.

Zgrom adzeni w zyw ają R ząd do bezw arun­
kowego zam knięcia g ran ic  zakazując dalszego 
wywozu środków  żyw ności."

Wii-cowi przewodniczyli ko]. Ochman i So- 
fóotowsKi, sekretarzow ał p. Z achara Józef.

Ills Targi Wschodnie.
REPREZENTANCI PAŃSTW ZAGRANICZNYCH.

.Wi odpowiedzi na wystosowany! do w szyst. 
Wch rządów  zaproszenia n a  uroczystość o tw ar­
cia Targów 'W schodnich Z arząd Targów  otrzy­
mał u n ia  30 tum wystylizow ane telegraficzne 
podziękow ania od M inistra bpnaw Zagranicznych 
"ządu belgijskiego H enryka Jasparai, m in istra  

^ r a w  zagr. F inlandji, iseniatu gdańskiego 'i r e ­
prezentacji handlow ej republik' sowieckich.
1 ! FIRMY ZAGRANICZNE.

Z Austrji iiadesziy  dotychczas następujące 
eksponaty- towary żelazne, niaczyróa kuchen- 
je, sztuka stosow aną, hiaity, aparaty  gaizowe, 
uchenki elektryczne, przyrządy elektrotech- 

1 dczne, transform atory , papiery gumowane, pfrzy1- 
Jfcry kancelaryjne, pap ier luksusow y, galante-

xja, wyroby rym arskie, meble, obrabiarki d'rze- 
wa, artykuły jubilerskie, jedw abie, nici, instra- 
h ien ta  chirurgiczne, narzędzia szpitalne, szkła 
optyczne i t. p., z wolnego miasta Gdańska środ­
k i  lecznicza wyroby chem ic/ne, tekst; ljn, m a­
szyny wszelkiego rodzaju, wagony kolejowe, w y­
roby alum iniow e, przenośne piece kaflowe, kasy 
ogniotrw ałe, tresory, pasy transm isyjne, czeko­
lada, konserw y, artykuły spożywcze i t. jp., z 
F rancji: konfekcja dam ska, w yrób puszków  do 
pudru , wyroby kauczukowe, akcesorja do samo- 
Iciiódów i rowerów, likiery, przyrządy tu rystycz­
ne, wyroby optyczne, konstrukcje m echaniczne, 
łn aszy ry  do p isania, w ełny, jedwabie, genera­
tory  niew ybuchające, rękawiczki, artykuły  spo­
żywcze, wyroby kosm etyczne, kapelusze, druty 
i kable elektryczno, autom obile, etc.

Podwyższenie ooaatków arożyźmanyct: 
4o świadczeń IM m  pnisyjnegc.

Rozporządzeniem niinistra pracy i opieki spo­
łecznej zostały ponownie podwyższone dic datki 
dlrożyźniane do re r t jawalidzkich, waowiidi sie­
rocych w  dlziale ustawowym ubezpieczenia pen- 
syinego urzedhików' prywatnych od 1 hpca 1923.

Świadczenia łącznie z aodatkiem droży źnia- 
nym wynoszą — zatsżnie o d  ~zasu trwanfa ubez­
pieczenia i jego wysoloości — odjninim iun 200.000 
marek polskich dlo l,500.00u mK. nues: ęcznie.

W  dziale dobrowolnym nastąpiło również od 
1 lipca 1923 uchw ałą Rady nadzorczej daiszef 
podwyższenie dodatków drożyżmanych do w y­
sokości najmniej 2.000-krotnej statutowej renty.

■iZijuj st«irośctasfci& w Uobramiłu, 
czyii pogwałceńie ^slnuści osc- 

Distej,:

Próba oszukania robotników.
Sanok, 28 sierpnia.

. Dnia 27. b. m. o godzinie 11-ej przed po- 
^dniem w ybuchł w fabryce wagonów L. Ziele­
niewski ogólny strejk, a to dlatego, że dyrektor 

fcrek odm ówił wypłaty 20% z już przyznanej 
Wsez urząd statystyczny 77%; 57% wypłacono 
:2o%  nie. Po pertraktacjach z delegacją jeszcze

Początkiem b. m. chciał dyrektor wypłacić 
20% , ale jednorazowo, nic doliczając do 

J^Riegj miesiąca. Delegacja kilka razy inter­
n o w a ła  w tej sprawie u p. Pelerka, który 

j^yobiecyw ał delegacji, że to nie przepadnie,
się porozumie z generalną dyrekcją. Ale 

£ długo było już tego zwlekania i gdy 26 b. m. 
Ifżąd Związku mi alowców zwołał ogólne zgro- 
kdzenie, na którem omówiono bagatelizowanie 

«acji robotniczej przez dyrektora, zgroma- 
^ e*>i robotnicy uchwalili, ażeby w poniedziałek  

m ‘ ud*ła delegacja powtórnie do dy- 
fabryki z tern, że jeżeli dyrekcja nie u- 

lt &jęani żądania robotników, to wybuchnie
.^ejk. i  tak się stało. Gdy 27 b. m. udała się
(L S-Cja do p. Peterka i to mu oświadczyła, 

j0r M’ierpy *wej taktyce przewlekania od-
c*ł le^2*a*» żb nie może tego wypłacić, ale zale- 
)>' ‘"zymać pracę nadal, a 28/8 da odpowiedź. 

Cla*em gdy delegacja poszła do dyrekcji, 
L*botnicy porzucili pracę i  zgromadzili się

na podwórzu fabrycznt n, czekając. Gdy delegaci 
wyszli i oświadczyli słowa Peterki, zaraz na 
miejscu odbyło się zgromadzenie, na którem 
napiętnowano postępowanie dyrektora i uchwa

Było sobie pew ne m iasto, k tó ic  nic odzna­
czało się, an i pięknem  położeniem, an i okazało­
ścią gm achów , ani żadnem i osobliwościami. Do 
m iasta tego jednak , ciągnęły co roku  tłu m y  piel­
grzymów, aby wziąć udział w uroczystościach, 
urządzonych przez kapłanów  na cześć miejsco­
wego fetysza. Za pielgrzym am i ciągnęły oczywi­
ści m nogie tabory  kram arzy , m ających zapa­
sam i swoimi zaspokajać potrzeby w iernych. Ali- 
ście, cóż się dzieje I Ledw o zacni kram arze roz­
łożyli swe tow ary, w padają na  n icn  z furją  sro­
gą pachołk i grodzkiego m an d ary n a  i nie bacząc 
na płeć i wiek, sieką p letn iam i bogobojnych 
przekupniów , dom agając się w ten (stanowczy) 
sposób zapłaty  cła, m yta i innych  nodatków . 
Nie przepuszczono naw et w slydliwośei n iew ie­
ściej. N ieubłagana ręka sprawiedliw ości, zanurza 
się w najtajniejsze sk ry tk i kobiecych szat i s tam ­
tąd  egzekwuje dziesięcinę. Na nic lam enty i p ła ­
cze, d o  z władzą żartów  niem a, a srogim  jest 
gniew m andaryna.

1 gdzież to m iasto? W k tórym  to k ra ju  
w tak  bezpośredni sposób uskutecznia się wy­
m iar podatku? Nie w T urcji to, an i w C hinach, 
ale w Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, A. D. 1923 
w 3 m iesiącu rządów Chjcno-Piasta.

To co wyżej opisano działo się podczas od­
pustu  w K alw arji Pasławskiej, k tóre to m iasto, 
niebardzo jest podłe, ale zato wchodzi pod za­
kres w ładzy starosty z D obrom ilą p. Szafran-, 
skiego i jego pom ocników  p. S terna i Skow ron- 
skiogo. Ten to energiczny zespół ściąga podatki 
w tak  „gruntow ny* (ze względu na  grun tow a-; 
nie niewieścich kiecek) sposób, a mężnie m u 
w tern towarzyszy policja państw ow a, jak  goyby 

i nię na  angielskich, ale na tureckich  system ach 
wzorowana.

Możeby tak  p. Szafrański et consortes, 
uśw iądom ił sobie nareszcie położenie geografi­
czne swego w ilejatu i wziąf pod uwagę pew ną 
(chociaż nieznaczną) zm ianą, jaką zaszła od czasu 
zgonu śp. Austrji.

łono natychmiastowe wstrzymanie pracy. W y-
KtÓbrano Komitet strejkuwy, który utrzymuje po­

rządek w dziei i w nocy ItoDotn:cy udali się 
też zaraz do starosty, ażeby kazał m  Posadzie 
olch. wszystkie szynki pozamykać, co sam sta­
rosta uznał za czyn dobry, i tak się stało. Strach 
obleciał tylko p. Peterka, gdyż sprowadził kilku  
policjantów', aby strzegli fabryki, ale tem się 
bardzo skompromitował, bc Komitet strejkowy 
pilnuje sam otoczenia fabryki.

Wzywa się robotników, aby omijali Sanok 
az do zakończenia yyalki strejkowej. Osobą p. 
Peterki, tego wielkiego patrjoty i wielkiego Po­
laka, który prawie całe życie spędził w Gracu, 
zajmiemy się osobno.

J(om un iĄ a fy .

X RACZffOSC DOZORCY DOMOWI! W  so- 
bótę dnia 1 w toeśnia odbędzie się zgromauzie.iie 
dbzorcówr tomowych o godz. 6 w ieczorem w 
sali własnej Rynek' 1. 8, L p. Na oorzadku dzien­
nym ' 1) sprawfc w iecu; 2) Wnioski db ankieiy. — 
Na żebranie zaprasza

Zapsąjdl Sekcji dozorców don,.

S p r a w i/  p a r ty jn e .
* SEKCJA KOBIET P .P .S .  W E LWOWIE 

oabedżie posiedzenie dnia 1 września o  godiz. 
7 u iecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p., 
na które zaprasza się: tow. Tiawieeką, Smuli­
kowską, Szpyiową, Mokłowską, Helińską, Dehne- 
loWą, W yszyńską, Andlrnszkową, Langowa i Pat- 
kiewiczową. ; r

Sekretiwjat.
SPRAWOZD YWOZE ZGROMADZENIE 

poselskie tow. posła  K uryłowicza, odbędzie s.ę 
7. w rześnia  w Tarnopolu, 8. w rześnia w Podwo- 
łoczyskach.

Sekretarfat 0 . K. R.

3  ruchu robotniczego .
§ BACZNOŚĆ ROB. BUDOWLANM W  spra­

wach organizacyjnych i zawodowych należy się 
zwracać db tow M ichała Słomowsldcgo, Lwów, 
ul. Kordeckiego 1. 26.

Baczność robotnicy młynarscy! Nie przyjm o­
w ać rra,cy w irruynie Goldberg i lifka. ,w Kokimy; .

Źarząirf Oddziału w Kołomyj

N



II „DZIENNIK LUDOWI®"'

Z ł wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp. 900" ■ Nadesłane 2700-—, w teicście 4500’—.

✓

. .  , 4 •»> r~~~  t ^ t  w ^  M  Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600 —. 
’ “ ^  A  U  J t l f  x V I  J .  > V .  |b R ^  Komunikaty 3.600'-, zamiejscowe o 25*/0 drożej.

hurfowny i detajllcziiy 
slMad przyborów 
=  szewskich „FERMAii Lwów, Ol lira la  17

poleca swoje iowary po cenach 
, fabrycznych 593

gŵ kv7CTB»!7mrw~>i ■.»». w h w jii.. mi mmmsm m m w m  m mwawwi

UN IcW nŻN 1' się książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Stryj na nazwisko Wojciech Milczanowski 

ur. w r. 1892.

I pokój umeblowany
na "tzas targów wschodnich. Zgłoszenia pod A, S do 
Administracji.

P A N T O F L E DREWNIANE dla robotni­
ków w fabrykach, drożdżar- 

niach, masarniach, szlifierniach i t. d. do nabycia po 
niskie1’ cenach u RDSENBLATA Grzegorza, Rynek
nr. 8, I. p.

Kio chce pieniądze oszczącłzńć niech r ą
z a o p a t r z y  o b u w i e  n a  s e z o n  f n l d b l j
u firmy gsT* 11V * » E C K  i  1. SCHNAPEK, THIMAN 

1 BRACIA EICHJ AN.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p o a d w U a t w  42CHGR0BY 

Br. F R K f l  ulica Watowa 11.

1 Powiatowa Kasa Chorych w Śniatynie ff
■ o g r i a » z aP

1 K O N K U R S ®
[ iH  

i i

Z
w
m
ci;

1) na posadę lekarza Kasy Chorych z sie­
dzibę w Śniatynie,

2) na posadę kontrolera Kasy Chorych,
W I M A G A N js W A R U N K I :

1) Nieposzlakowane życie. 2) Nieprzekroczony 50 rok 
życia 3) Obywatelstwo polskie. 4) Należyte władanie języ­
kiem polskim w piśmie i stówie.

f i -  K O M P E T U J Ą J Y  M A JĄ  P R Z E D Ł O Ż Y Ć :
£ | j  ad  1 uwierzytelniony odpis dyplomu lekarskiego,

ad  2 odpisy świadectw odbytych studjów i dokumentów służbowych, 
ad  1 i 2 dowód obywatelstwa polskiego.
Pierwszeńsv,Vv, na posadę kontrolera będą mieli emerytowani ko-M

mendanci posterunków żandarmerji.
Zgłoszenia na piśmie z podaniem curriculum vitae i wysokości 

U l  płacy nadsyłać do dnia 15-go września 1923 na adres

f e  P o w i a t o w e j  K a s y  C h o r y c h  w  Ś w i ą t y n i e .

„  875—3 . KOMISARZ UZ4O 0W Y. |
- O T m w M B M W H —  T i a i M — I llilllll| i|

Mwokat Dr. Henryk 0R\F
. powrócił i urzęduje

p r z y  n i .  P a ń s k J f c j  I .  8 . 47

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17
da tf r D III R D1 k- Sekund«i'juoi szpitala powszechn. 
Ili \  I H W Q K /  Lw6ff> S łow ackiego 4, naprzeciw 
Ul* I ł l l l  I ł  IIIrL  głównej poczty. — beczenie plam, 
brodawek, w łosów  e ektrolizą i lam pą kwarcową.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  G O L D S  T B 1 X
były elew kliniki w iedtńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kouiety od 10 — 12, m ężer/zn  od 2 — 5, w niedziele 

<i święta od 9—1. K rasaaw sk iu g o  3-

na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
egzamina, audjeitcje wypożycza

Podwale 1,
róg Wałowej.S o z a i s k i

8 6 8 -1 5

S pecja lis ta  chorób w enerycznych • skórnych 789
b. Sekund, szpit. w.ed. i .Iwow., 
ordynuje od 8—10, 12—1, 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
L w ó w , Asnyka 1 (róg Pańskiej)

i R U K I  i  S T A R S P iL lC
wykonuje DRUKARNIA i W YftuB PIECZE;C

F  I- F E '5!!  W A  N A
LwSw. bl. Sykstuska 4 .

JUŻ N A D ES ZłA  KSIĄŻ"*.
J -  P l f c S U D S K l K G C :

W . ę P O M l V l J S . N J A  o
O I  R P  .  •  M

I JEST DO NABYCIA:

[HJIWIĘHSrs : IZiEHHIH PRniHIHMIlHLSY 
HJPDUYTHl£JS7£ PISMO W W5EIKIR.51 

;01£1N(9DZTH(IE ; LUBEL5H!Elf8 I HH PRZYLE-
GkYCH KSrfia :CH

„ E K P H E S S  L U B E L S K I ”
wydawany w wielkim stołecznym rozmiarze, 
redagowany żywo i interesujące, mające świe- 
— tnie zorganizowaną służbę informacyjną —

w KSIĘGARŃ LUDOWEJ, M f  l
11 t o m  „

JEST WSKUTEK SWEJ POCZY^NO- 
ŚC: WE WSZYSTKICH SFERACH

it

najlepszem  m iejscem  ogłoszeń  dla  
■s- firm  h iiiulJ o w o-przem  ysło  wy cli. »
A dres w y d aw n ic tw a: L U B L I N  „EXPRESS LUBELSKI" 
l CI CA KOŚCIUSZKI Nr. 8, SKRZY NKA POC7TOWA Nr. U7.

w ę g ie l górnośląski, - krajowy - koks - drzewo bnkow* 
Tow. tecliniczno-lwwflowe „POLŚLĄSS^

Dwoi*zec czernic, w ieck i.

po cenach : 
najniższych

poleca
I E S I U I 3 Ł O — A| 2 VA.  Dostawa natychmiast. Składy  

Zantapą iwcaeluejco redaktora 1 redaktor odpowieaziaLny: JAN SZCZYREK. — DrukHin Art^r Golamiou we Lwowie. Sykstusk- 19, tel. uf. f

1


